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Groźbu konkurencji 


Noon taktyki, 


WARSZAWA, 23, 8. A, W. 


jest to tylko omyłka, ale okazało 


Oszczędność. kosztem sfer urzędniczych. 


WARSZAWA, 24. 8. (Telef.) |uposażeń potrącił spadek kosz- 
Dzisiejszy „Robotnik“ wystę-jtów utrzymania, postąpi konse- 


„Russ Press“ donosi, że 20-gojsię jednak, że posterunki sowie-|puje ostro przeciw krzywdziejkwentnie przy wzroście kosztów 
sierpnia na pograniczu polsko-|ckie chciały odwrócić uwagę|urzędników państwowych, pole-lutrzymania na miesiąc wrze- 


sb e G 
przemysiowej Niemieg, sowieckienm, pod stacją Radosz-jstraży granicznej, od bandy, gającej na tem, iż płace za wrze-|sień. Tak się jednak nie stało. 


kiewicze posterunki 


bolszewi-|sładającej się z kilkunastu ban-|sjeń 


urzędników państwowych|Rząd korzysta z każdej okazji, 


(jz) Nie wszyscy Anglicy uwa-guczynić, utracimy niezależność |ckie rozpoczęły nagłą strzelani-|dytów, która przekraczała gra-|pozostaną w tej samej wysoko-|aby „oszczędzać“ kosztem nieza- 
żają wyniki konferencji londyń- jgospodarczą, która przecież jest|jnę do posterunków straży grani-|licę. Ośmiu bandytów ujęto,|sci, jak je wypłacono na sier-|możnych sfer urzędniczych. Na- 


skiej za tak wielki sukces poli-|warurnkiem niezależności polity- 
tyki angielskiej, o jakim się pi-;cznej. 
sze Na kontynecie, Odzywają się} W chwiłi obecnej sytuacja go- 
tam nawet głosy, ostro krytyku-jspodarcza w Polsce przedstawia 
jące pewne postanowienia płanu jsię bardzo ponuro. Przemysł 
Davesa. Związek  przemysłow-jnasz produkując za drogo, utra- 
ców angielskich ogłosił pro-|cił rynki zagraniczne, a rynek 
test przeciwko udzieleniu Niem-|krajowy kurczy się coraz bar- 
com przewidzianej w umowiejdziej, Zdolność kupcza szerokich 
pożyczki, zwracając uwagę na |mas pracowniczych zmalała nie- 
to, iż Niemcy tę pożyczkę zuży-|mal do zera, dzięki temu, że ca- 
ją w pierwszym rzędzie na prze- |ły dochód inteligenta pracują- 
prowadzenie sanacji gospodđar-jcego czy robotnika pochłaniają 
czej i rozbudowę swego przemy-|koszty wyżywienia, z powodu 
słu do takiego stopnia, że prze-|lezustannego drożenia środków 
mysł angielski nie będzie mógł|*ywnościowych stale się zwię- 
z nim konkurować. kszające, Nawet ta część ludno- 
Obawy przemysłowców angiel-|ści, która posiada gotówkę, 
skich są całkowicie uzasadnio-|wstrzymuje się od zakupów, cze 
ne, Już dzisiaj mają oni w Niem-|kając na zniżkę cen. Tymcz. 
czech groźnych konkurentów,jprzemysłowey i pośrednicy, nie 
którzy nie .zaniedbują nicze-|wiadomo na Co licząc, nadal u- 
go, aby taniością swej produkcji jporczywie wstrzymują się od 
móc pobić przemysły innychjrzucenia na rynek nagromadzo- 
państw i zdobyć napowrót utra-jnych zapasów po niższych ce- 
cone rynki zbytu. Dalszy mozwój|nach. Wolą raczej zamykać fa 
przemysłu niemieckiego hamo-jbryki i powiększać armję bezro- 
wał dotąd brak pieniędzy. Przy-|botnych, niż produkować bez 
jęcie planu Davesa spowodujejzysków, do których przywykli, 
napływ kapitałów amerykań-| Nie chcą oni zrozumieć, że czasy 
skich i angielskich do Niemiec inflacji i łatwych a wysokich 
i wtedy już nie przemysłowi niejzysków bezpowrotnie minęły, że 
imieckiemu nie będzie stało na|trzeba się dostosować do nowych 
przeszkodzie do szybkiego a|jwarunków. Są jeszcze zupełnie 
niebywałego rozwoju. pod wpływem psychozy powo- 
W- tem kryje się poważne nie-|JoNnej. 
bezpieczeń. nie tylko dla An- Najwyższy czas otrząsnąć się 
glji, znacznie silniej jeszcze za-|2 tej psychozy! Przemysłowiec 
graża bliska sanacja gospodar- kupiec, rzemieślnik, rolnik, ro- 
cza Niemiec Polsce. Nasz prze-|botnik — wszyscy, muszą sobie 
mysł już dzisiaj nie jest zdol-powiedzieć, że żaden produkt 
nym do współzawodnictwa polski nie może być droższy od 
z niemieck., a za parę miesięcy|niemieckiego. Przeciwnie, wi- 
przemysł niemiecki będzie mógłjnien być tańszy. I może być! 
oddawać swe wytwory kto wie,| Wszak mamy wszystkie warun- 
czy nie o połowę taniej, niż nasz.|ki po temu. Ziemiopłodóy ma- 
Rzecz jasna, że wtedy nie bę-|lhy więcej niż potrzebujemy, ma 
dzie mogło być mowy o wywoziejity węgiel, mamy drzewo, ma- 
naszych wytworów przemysło-|!my robotnika, którego dla jego 
wych, bowiem nigdzie przecież|zalet poszukuje i chwali zagra- 
nie znajdziemy tak naiwnych|?ica. Brak nam tylko pieniędzy. 
odbiorców, którzy  kupowalibyjAle temu można zaradzić. Przy- 
nasze drogie towary zamiast|jęcie: planu , Davesa 
tańszych niemieckich. Nie tylkojw Europie vóbrunki, które spo- 
to! Towary niemieckie, jakojw odują napływ kapitałów ame- 
znacznie tańsze, zaleją nawet|rykańskich na nasz kontynent. 
nasz własny rynek krajowy! Jest rzeczą rządu postarać się 
To całkiem realne i bliskiejo to, aby Część tych kapitałów 
niebezpieczeństwo powinno po-|sapłynęła do Polski. Otwiera 
budzić rząd i całe społeczeństwo|sie tutaj wdzięczne pole do dzia- 
do energicznych wysiłków w kie lania dla naszej dyplomacji, dla 
runku jaknajszybszej likwida- naszej propagandy zagranicznej, 
cji przesilenia gospodarczego,|która dotąd — niestety — trwała 
które obecnie przeżywamy. Mu-|w błogim śnie. 
simy sobie powiedzieć, że uratu-| Jeszcze jednej rzeczy nam 
jemy się przed ekspansją gospo-|trzeba, mianowicie organizacji 
darczą Niemiec i unikniemy za-|pracy. Ale jest to problem tak 
głady naszego przemysłu jedy-iważny, że należy mu poświęcić 
nie pod warunkiem, że przynaj.|osobny artykuł. Dzisiaj Chcieli- 
mniej równocześnie z Niemcami|lyśmy tylko zwrócić uwagę na 
uzdrowimy nasze życie gospo-|niekhezpieczeństwo, grożące nam 
darcze. Powinniśmy sobie wbićjze strony Niemiec, niebezpieczeń 
w głowy tą prawdę, że jeżeli niejstwo, za którego lekceważenie 
będziemy chcieli czy musieli tojdrogo zapłacimy. 


Jakie sprawy polskie będą 
rozpatrywane przed Ligą Narodów. 


GDAŃSK, 24 8. A. W. protest przeciwko decyzji wyso- 
Na 30-ej sesji Ligi Narodów|kiego komisarza Ligi Narodów 
w Genewie będą rozpatryw. na-|w Gdańsku p. McDonelła), spra- 
stępujące sprawy  gdańskie:|wa stacji dla przeładowania po- 
Obrona obywateli gdańskich|czty pakunkowej w porcie gdań- 
w Polsce (w znacznej części za-|skim, Poczta polska posiada ta- 
łatwiona już polubownie), wyda,|ką stację na Holmie i chce ją 
łenie z Polski obywateli gdań-jutrzymać na stałe, przeciwko 
skich (w sprawie tej — jak wia-|czemu protestuje Gdańsk. 
domo senat gdański założył s 


Czyżby z Marsa przemówili do nas? 


LONDYN, 24. 8. (PAT) 


kluczem radjotelegraficznym. 
Jak donoszą z Kanady, tam-| © podobnych tajemniczych sy- 

tejsze  radjostacje otrzymałyjenałach komunikują 

dziś rano tajemnicze sygnały|radjostącje angielskie. 


dźwiękowe nie objęte żadnym 


StWOTZY! 3 s 
` |którzy skutkiem 


cznej polskiej. Przypuszczano, żejw tem jednego rannego. 


Generał Rydz- Śmigły otrzyma nowe uprawnienia. 


WARSZAWA, 23. 6. |gacji polskiej do Ligi Narodów. 

Komitet Rady Ministrów, któ-|Powrót ministrów ze Spały miał 
ry pod przewodnictwem Prezy-|nastąpić o godzinie 5 po połudn. 
denta Rzeczypospolitej obrado-| Jak słychać w wyniku wczo- 
wał w Spale, kontynuuje dziśjiajszej narady w Spale, spodzie- 
w dalszym ciągu swe obrady. Najwać się należy szeregu zarzą- 
obradach dzisiejszych zostaniejdzeń, zmierzających do milita- 
zakończona dyskusja nad sytua-jryzacji w pasie pogranicznym 
cją na wschodnim pasie pogra-|i rozszerzenia w związku z tem 


niemym, nad sprawą politykijkompetencji gen. Rydza-Śmi- 
polsko - sowieckiej, a  wreszciejgłego. 
nad sprawą instrukcji dla dele- 

DOW EDA PI a a E 


Otwwrcie Kongresu Nauczycieli, 


WARSZAWA 24 8. A. W. yciechowskiego.  Zapowiedziany 
W czwartek 28 bm. w saliljest przyjazd 200 delegatów z za- 
Zamku Król. w Warszawie na-|granicy. Ten Kongres będzie o- 
stąpi otwarcie międzynarodowe-imawiał stosunek szkół średnich 
go Kongresu Nauczycieli Szkółjdo szkół początkowych i wyż- 
Średnich. Kongres odbędzie sięjszych. 
pod protektoratem P. Prez. Woj-l 


Rozporządzenie 0 należytociach za podróże służbowe. 


WARSZAWA, 23. 8. |dróże służbowe, delegacje, odko- 


Dziennik Ustaw Rzeczypospol.|nenderowania i przeniesienia 
Polskiej z dnia 22 bm. zamiesz-|funkejonarjuszy państwowych, 


cza między innemi. rozporządze- |sędziów, prokuratorów oraz woj 
nie Rady ministrów z dnia 16-gojskowych 
lipca br. o należnościach na po- 


Jakie posażanie otrzymają urzędnicy zdegradowani dystyplinaranie? 
WARSZAWA, 24. 8. 

Prezydjum Rady Ministrów| Pracownikom państwowym — 
wyjaśniło obecn. sprawę wymia-|którzy otrzymają nowe stanowi- 
ru uposażenia u tych pracowni-|ska z powodu redukcji dotych- 
ków państwowych, którzy na|jczasowych ich etatów, należy 
mocy wyroku dyscyplinarnego|wymierzać uposażenie w nowej 
zostali zdegradowani — lub teżjgrupie, szczebel I., czyli A. 
redukcji eta-| Czynniki urzędowe wychodzą 
tów, wywołanej reorganizacją bowiem z założenia, że dany pra 
swej władzy, mają otrzymać no-|cownik państwowy został zwol- 
we stanowiska służbowe. niony z dotychczasowego stano- 

Pracownikom państwowymjiwiska i ponownie został przyję- 
zdegradowanym na zasadzie wy-|ty do służby państwowej w no- 
roku dyscyplinarnego, należy wej, niższej grupie, wobec cze- 
wymierzyć uposażenie w nowej .go może otrzymać tylko szczebel 
grupie, w tym szczeblu, jaki prajA, przysługującego w tej grupie 
cownik posiadał w grupie utra-|uposażenia. 


conej. 


W na wmówi) 


Wiadomosci w kigu wiezach 


WARSZAWA, 24, 8. A. W. RYGA, 24. 8. A. W. 
Premjer Grabski przerywa po-| Z niewiadomych powodów ar- 
nownie swój urlop i powraca dojtylerja sowiecka ostrzeliwała 
Warszawy w poniedziałek, gdziejprzez kilka minut młyn znajdu- 
odbędzie się posiedzenie Radyljący się na terytorjum łotew- 
Min. skiem. Rząd łotewski przesłał 
z tego powodu do Moskwy notę 
z protestem żądając wyjaśnień 
BERLIN, 24. 8. A. W. 
Projekt zmiany ordynacji wy- 
—— o borczych do parlamentu wpro- 
WARSZAWA, A. W. |wadza okręgi jedno-mandatowe 
Główny urząd wywozu i przy-|po 340 tys. wyborców, Berlin po- 
wozu zezwolił w drodze wyjątku;siadałby 10 mandatów, 
na wywóz 500000 klg. prażonej a> 
rudy żelaznej do Czechosłowacji. 


WARSZAWA, 24, 8. (PAT) 

Dziś o godz. 21 wyjechał do 
Paryża minister spraw zagr. p. 
Aleksander Skrzyński. 


BERLIN, A. W. 
—— Dortmundu nadchodzą wia- 
WARSZAWA, 24, 8. A, W.  |domości, że tamtej, władze oku- 
Aresztowani przez rząd sowie-|pac, wydały wojsku polecenie 
cki rzeczoznawcy Komisji reewajaby przygotowało się do opusz- 
kuacyjnej prof, Kochaniewski ijczenia miasta w pierwszej poło- 
inż. Stanisławowski zostali wy-|wie września. 
puszczeni na wolność. —— 
-—— PARYŻ, A, W. 
ŁÓDZ, A. W. 15 września rozpoczną się ro- 
Trwający od dłuższego Czasulkowania niemiecko- belgijskie, 
strajk w zakładach Schlossera;mające stanowić wstęp do wła- 


wany. Robotnicy zgodzili się najweźmie również udział przesta- 
obniżenie płac o 5 proc. wiciel Saksonji. 


pień. Wobec  stwierdzonego|leży dodać, iż najgorzej uposaże- 
przez urząd statystyczny wzro-|ni pracownicy pocztowi do tej 
stu drożyzny, ogół pracowników |pory nie otrzymali dodatku mie- 


ilit ni i h (i ip państwowych oczekiwał, że rząd |szkaniowego, 
ATUZACJI pó M (7 Wsi f fi Olktóry przy wypłacie lipcowych 


Wiadomości sportowe. 
LLL Gim tat 7:00 


GRUDZIADZ, 24. 8. 
Dzisiejsze zawody o mistrżo- 
stwo klasy A. pomiędzy Olimpją 


Warta - Polonja 6: 


POZNAŃ, 24. 8. (PAT) 
Wczorajsze zawody piłki no-|cięstwem 
żnej o mistrzostwo klasy A. okrę/8 : 1. 
gu poznańskiego pomiędzy War- 


Warta - Pogoń 10:0 


POZNAŃ, 24. 8. (PAT) mistrzostwo klasy A. okręgu po- 

Dzisiejsze zawody piłki no-|znańskiego przyniosły piękne 

żnej pomiędzy Wartą a Pogonią|zwycięstwo Warcie w stosunku 
w dalszym ciągu rozgrywek o0/|10:0. 


Polonja - Posta 2:0 | 


POZNAŃ, 24. 8. (PAT) 
Dzisiejsze zawody piłki nożnej 
o mistrzostwo klasy A. okręgu 


| LRS-LISE 3:20) 


ŁÓDŹ, 24. 8. (PAT) 
Zawody piłki nożnej pomię- 
dzy Ł. K. S. a Łódzkiem Towa- 


Juizodka - Cracovia 2:1 (1:0) 


KRAKÓW, 24. 8. (PAT) jjest w zupełności zasłużona. — 
Zawody o mistrzostwo klasy|Obie bramki dla Jutrzenki strze- 
A. między Jutrzenką a Cracoviąjlił Krumholtz, dla Cracovji je- 
dał wynik 2:1(1:0). dną bramkę strzelił Reyman. 
Sensacyjna klęska  Cracavji 


Piła - Ora 5:0 30 


KRAKÓW, 24. 8, (PAT) 
Zawody piłki nożnej pomię- 


Polonja, Przemyśl - Pogoń 2:1 (0:0) 


PRZEMYŚL, 24, 8, (PAT) 
Dzisiejsze zawody piłki no- 
żnej pomiędzy przemyską Polo- 


Czarni - Lechia 2: 1 (0:0) 


LWÓW, 24. 8. (PAT) ja Lechią zakończyły się zwycię- 

Dzisiejsze zawody piłki nożnejjstwem Czarnych w stosunku 

o mistrzostwo klasy A okręguł2:0 (0:0). ” 
lwowskiego pomiędzy Czarnymi 


— T. K. S. zakończyły się zwy- 
cięstwem ostatnich w stosunku 
0:7 (0:1). 


tą a Polonją zakończyły się zwy- 
Warty w stosunku 


poznańskiego pomiędzy Polonją 
a Posnanią zakończyły się Wy- 
nikiem 2:0. 


rzystwem Sportowo - Gimnasty- 
cznem dał wynik 3:2 (1:1). 


dzy Wisłą a Olszą dały wynik 
5:0.(3:0). 


nją i lwowską Pogonią zakoń- 
czył się porażką Pogoni w Sto- 
sunku 2:1 (0:0). 


Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 


Ułatwienia eksportowe dla artykułów 
, drzewnych. 


Ministerstwo Skarbu zezwoli- świadczeniem kontroli skarbo- 
ło, aby eksportowane artykułyjwej w Tczewie o przejściu tej 
przemysłu drzewnego, jak deski|przesyłki przez st. Tczew. Do za- 
kostki brukowe, płyty posadzko-|świadczenia tego winna być do- 
we, kantówki i sosnowe podkła-|łączona pisemna deklaracja wy- 
dy kolejowe wysyłane przezisyłającego, że przesyłka przezna 


równieżjw Ozorkowie, został zlikwido-|ściwych rokowań. W. obradach,Gdańsk poza granice celne Pol-|czona jest na eksport poza gra- 


ski, legitymowały się zamiast|nieę celną Rzeczypospolitej. 
wywozową. deklaracją celną, za- 


Przed Hiszpanią staneło wid- |ra i wzdrygając się na myśl u- 
mo klęski. Po dwudziestu paru | kładów żądał 


Kortezie i Pizaro 
gdzież wasi godni zastępcy? 


Hijobowe wieści z frontu — Ultimatum sztabu 
marokońskiego — Narada królewska — 
Zabiegi o pokój 


MĄDRYT, 15 SIERPNIA. 
(Korespondensja własna „Ezpressu Porannego") 


Przy książce | egzaminach 


WARSZAWA 24. VIII. 

Nadchodzący rok akademicki 
budzi wśród młodzieży nadzieje | sterjalnem do wysokości 
poprawy bytu wobec wprowa- 5 złotych rocznie 
dzenia w życie ustawy „o państ |od osoby. 
wowych stypendjach oraz in-| Wreszcie w myśl postano- 
nych formach pomocy dla mło- |wień ustawy, p. minister oświa 
dzieży akademickiej“. ty odniósł słę do p. ministra 

Wśród studjującej rzeszy ma | spraw wewnętrznych który ro- 
wymianę więźniów. Wyjazd |my bardzo stosunkowo znacz- | zesłał okólnik do samorządów, 
ten natychmiast został zauwa-|ny procent młodzieży ubogiej, | a więc 


ły na bieżący rok akademicki 
1924-25 rozporządzeniem mini- 


| 


trzeba mieć co do ust włożyć’ 


Jakie stypendja otrzyma w tym roku młodzież akademicka? 


. latach walk o zdobycie Marok- 
ta i przekształcenie go na ry- 
nek ekspansii ekonomicznej, 


rozpoczecia ofensywy. 
Ostatnie wypadki wykazały, 
że ta polityka — jak i polityka 


żony i już dziś wywołał w Mad 
rycie sensację. 
; Gruchnęła po stołicy wieść, 


sytuacia obecna Hiszpanów w | wielu sztabów podczas wojny | iż 


Marokku jest 


niemal krytyczna. 
Ostatnie dzisiejsze — 15 sier- 
mia—wiadomości.z frontu ma- 
'okańskiego 
zapowiadają kleske, 
W licznych punktach frontu 
narokańczycy 


zaatakowali | uwagę zwraca konierencj 


europejskiej — była błędna i 
doprowadziła do momentu, w 
którym sztab ten już nie ofen- 
sywie, ale 

o ocaleniu żołnierzy 


i ludności hiszpańskiej musi | 


myśleć. 
Wobec tej grozy specjalną 
a kró 


hisznanów obleraiac blokhausy |la Alfonsa i Primo de Rivery, 


napełnione amunicia. Hiszpanie 
są otoczeni i w wielkiem nie- 
beznieczeństwie. Wśród wielu 
potyczek, z których naiełów- 
niejsza była na drodze do Sze- 
szuanu — padło wielu 


rannvch į zahitvch. 
W tei nstatniei tylkn straty 


która się odbyła 14 sierpnia w 
San Sebastian. Natychmiast po 
niej odbyło się posiedzenie 
hiszpańskiego Dyrektorjatu i 
nowa rozmowa króla z dyrek- 
torem, na którą wezwany zo- 
stał wybitny polityk hiszpański 
Eco - Varrieta, który bezpo- 
średnio po tej naradzie udał się 


hisznańskie wvnosiły 1800 za-|okrętem do Tangeru. 


bitych i rannych. 


Silna kolumna marokańiczv- 
ków usiłuie przeciać droce do 
Tetnanu, ahy rozwinać front i 
zaatakować sam Tetran. Wal- 
ka toczv sie na ostatnich nozy- 
ciach, które sa zasłona linii o- 
fensywnei Tetnann. Oczekiwa- 
na lest rewolta nlemion na te- 
rvtorivum, gdzie leszcze narnnią 
.hiszmanie — i szerzv sie nha- 
wa. iż nowtórzy sie kleska, 
przypominająca rozmiarami 


porrom hisrnański z 1921 roku. 


Te wiadomości z frontu na-|y 


pływaac codzień mala wnływ 
ra nolitvke Hisznanii i na tel, 


stosunki wewnetrzne. Stanowi | 
sko de Rivery z-.teqo powodu 
wvdale slo zachwiane, 
Ostatnia iero nadróż=dm Ma- 
rnkka, zakończyła sle. fiaskiem, | 
Przeciwko hla 
„ski ko'ónialnęi.. nowstał sztab 
armij marokańskief. 
Primo de Rivera chciał dopro 
wadzić do sas: x 


zawieszenia broni. 
cofniecia wojska na dominia- | 
ce mozycie strategiczne i na za 
sadzie handlnwei wsnółnracy | 
Hiszpanii i eksnlnatacii Marok- 
ka  donrowadzić do noknin. 
Sztab marokański nie zeodził 
się na to. Postawił ultimatum, 
żądając przywrócenia na na- 
czelne stanowisko niedawno 
sądzonego generała Berengue- 


NOWY O 


Eco - Varrieta traktował już 
dwukrotnie z 
przywódca Marokańczyków 
Abd e! Kerimem. 
doprowadzając w 1922 r. do po 
myślnego wyniku rokowania o 


Miądzvnarodowy kongres profesorów 


i nauczycieli 
nhia 


w sd Bd «a 


Radź s 


sam—a stworzysz 
wielkie czieło 


Hiszpania proponnie pokój. 

Chęć przerwania  krawa- 
wych ofiar I uczucie goryczy 
z powodu ich  bezowocności 
| zmagają się w tłumie. Społe- 
czeństwo pociesza się myślą, 
iż pertraktacje Eco - Varriery 
| doprowadzą do układu, dzięki 
któremu Riff i całe tereny o- 
becnie objęte 


pożoga wojenna 
uda się przy pomocy kapitałów 
hiszpańskich urządzić, podno- 
sząc ich wartość. 

Wieść o pertraktaciach poko 
jowych — jakoby iuż w toku 
— wywarła również silne wra- 
żenie w dyplomatycznych ko- 
łach francuskich w Madrycie, 
gdyż obawa przeniesienia się 
zarzewia powstań na 

terytorium francuskiego 
Marokka widoczna już była 


we Francji. 
Espada. 


szkół średnich 


Z okazji międzynarodówego nauczycieli szkół średnich przy 
ongresu profesorów i nauczy- jężdżają do stolicy już we wto- 
cielstwa szkół średnich w|rek 26 b. m. o godz. 16 m. 30. 

Warszawie, warto zaznaczyć,| Delegatów, w liczbie kilkuna 
że prawie całe koszty organi-|stu profesorów francuskich, bel 
zacji kongresu pokryte będą ze  gijskich, jugosłowiąńskich i 


| 
| 


która musi zarobkować i zdzie- 
ra 

w walce o chleb 
siły i zdolności ze szkodą dla 
swego wykształcenia i nauki. 

Seim tedy uchwalił dn. 30 pa- 
ździernika 1923 że utworzone 
mają być stypendia, zapewnia 
jące stypendystom 

całkowite utrzymanie 
i koszty studjów. 

Dalej ustawa określa, iż sty- 
pendja ma otrzymać nie mniej 
niż 2 procent zwyczajnych słu- 
chaczów szkoł akademickich. 

Wykonanie ustawy i określe- 
nie wysokości stypendjum nale 
ży do p. ministra oświaty w 
porozumieniu z ministrem skar- 
bu. 


Ile 

wynosić będą stypendja? — 
donytują się studenci. 

Radzibyśmy już dziś dać na 
to pytanie dokładną odpowiedź 
— lecz jak się dowiadujemy — 
dotychczas p. minister wysoko- 
E stypendjów jeszcze nie usta 
ił. 

Możemy jedynie stwierdzić, 
że określona ona będzie 

w ilości punktów 

bez analogii jednakże z jakąkol 
wiek kategorią poborów urzęd- 
niczych. 

l co smutniejsze, wobec ma- 


miast i sejmików 
"wzywający je do wyasygnowa- 
nia odpowiednich sum na cele 
stypendjalne. Do dn. 1 paździer 


nika ma być wiadomy udział 
samorządów. S 
Zarówno samorządy jak oso- 


„|by prywatne i instytucje mogą 


w pewnych warunkach fundu- 
fac stypendja, czynić swoje za- 
strzeżenia co do rodzaju stu- 
djów, pochodzenia kandydata 
It. p. 

Być może więc, że zaintere- 
sowanie i udział czynników spo 
łecznych sprawią, że pomoc sty 
pendjalna w tym roku okaże się 
wydatną — wydatniejszą, niż 
obecnie przewidywać można, 


Ministerium Skarbu ułatwia eksport drzewa 


| Ministerjum skarbu zezwoliło, 
|eksportowane artykuły przemysłu 
drzewnego, jak deski, kostki brukowe, 
płyty posadzkowe, kantówki i sosno- 
we podkłady kolejowe wysyłane przez 
Gdańsk poza granice celne Polski, le- 
gitymowały się zamiast wywozową 


abydeklaracją celną zaświadczeniem kon- 


troli skarbowej w Tczewie o przejściu 
tej przesyłki przez st. Tczew, Do za. 
świadczenia tego winna być dołączo- 
ia pisemna deklaracja wysyłającego, 
e przesyłka przeznaczona jest na eks- 
port poza granice celną Rzplitej, 


nn (NA 


Staruszka ziemia podglądała 


wczoraj Marsa 
Kawaler jednak trzymał się w przyzwoitej 
odległości 150 miljon. kilometrów 


Astronomowie całego Świata fak je. 


Byle tylko osiągnąć pierwsze poro. 


den mąż znaleźli się wczoraj na sta- |zumienie, a potem uda się już stopnio- 


| moment z takiem upraśnieniem oczeki 
wany od szeregu lat, 


rej przypuszczalnie zamieszkują ludzie 
jakoby 

niesłychanie mądrzy 
o czem świadczyć mają pono zaobser- 
wowane kunsztowne kanały — zbliżył 


Maluczko to w rachunku zasadni- 


nowiskach, wpatrzeni w teleskopy naj |wo nawiązać bliższe porozumienie, 
większego kalibru, Nareszcie nadszedł | A więc stworzymy wraz z 


Mars'anami 


regularną komunikację i osiągniemy 


Mars — tajemnicza planeta, na któ- |wymarzone stosunki nietylko kultu- 


ralne, lecz ; handlowe. 


Pomyślmy tyłko, jakież kolosalne 
ożywienie w przemyśle, jakże żywe 
poruszenie 


w świecie paskarzy 


się do ziemi o jakieś 10000 kilometrów | którzy znaleźliby nowy cel życia, 


A jednak niestety w tym kierunku 


|czym. Wszak odległość Marsa od złe- nasuwają się trudności nie do przezwy 


łej zasobności skarbu, stypen- m; wynosi w różnych czasach od 150 do |ciężenia, 


dia tegoroczne nie osiągną zapo 
wiedzianej przez ustawę pełnej 
sumy, wystarczającej na utrzy- 
manie i studja. Będą tylko po- 
mocą, Í 

` mnie przekraczającą 


| prawdopodobnie 100 zł. mie- gdybyśmy sobie wyobrazili, że do Mar 


300 milionów kilometrów. 


Bo wyobraźmy sobie, iż ideał sko- 


artowi iero nolity . 


'|wezó i pedawógiczneco. 


składek naszego naucżyciel- 
stwa. Na cel ten zebrano dotąd 
dwadzieścia parę tysięcy zło- 

chë 
„Jest to niewatpliwy dowód 
zapału i zrozumienia celów or- 


w 


gamizacyjno - Pronagandówych 


wśród naszego Świata nakol 
Naie 
czycielstwo samorzutnie zrywa 
tu z systemem wiecznego wy- 


„łudzania subwencyi od rządu i 


ze swych szcunłych dochodów 
stwarza imponującą manifesta- 
cię nietylko wielkiej doniosłości 
zawodowej, lecz poważnego 
znaczenia dla państwa. 
Renerezentanci kilku narodo- 
wości na warszawski kongres 
międzynarodowy profesorów i 


BRAZ LITERATURY 


Aleksander Brickner: Dzieje literatury po!skiei w zarysłe. 
2 tomy. Wydanie Ill. Warszawa. Instytut Wydawniczy „Bi- 


bljoteka Polska“. 1924 r. 
Prof. A. Briickner jest dziś 
jednym z najpierwszych, naj- 
pracowitszych i  najświetniej- 
szych badaczów dawnej litera- 
tury polskiej. Filolog z wy- 
kształcenia i powołania, zagłę- 
bił się w dzieje języka polskie- | 
go i zapoznawał się coraz le- 
piej z zabytkami najdawniej-| 
szego piśmiennictwa naszego. 
Niezmordowane poszukowania 
biblioteczne i archiwalne po- 
zwoliły mu odnaleźć szereg do 
kumentów _pierwszorzędnego 
dla kultury narodowej znacze= 
nia. Briickner to odnalazł w 
okładce starej księgi w Pe- 
tersburgu t. zw. „Kdzdhia świę 
tokrzyskie”", najdawnieiszy 
nasz pomnik językowy, praw- 
dziwie staropolski, bo z forma- 
mi i wyrazami niespotykanymi 
nigdy więcej. 

On to ogłosił doskonałą pra- 
cę o „Średniowiecznej poezji 
łacińskiej w Polsce" (1892) i o- 
cenił świetnie dzieło Plenkiewi 
cza o Kochanowskim; napisał 
monumentalną monografję o 
„Mikołaju Reju“ (1905); oto- 
czył opieką historyka literatu- 
ry całą twórczość Wacława 
Potockiego, którego dwutomo- 
wy „Ogród fraszek“ wydał 
poraz pierwszy: ocenił w od- 
dzielnej monografii „Prace i za 
sługi naukowe“ Jana hr. Poto- 
ckiego (1911), autora „Pamiet- 
nika, znalezionego w Saraqos- 
sie“; napisał noczytne 


„Dzie- | 


dycieje  „Mitologię polską“ 
(1924) i — długi szereg roz- 
praw filologicznych w roczni- 
kach Akademii Umiejętności i 
nadew 
w pracach filologicznych. A 
nadewszystko Briikner pisał o 
nas po niemiecku w „Archiv 
für slavische Philologie“, gdzie 
pomieścił długi szereg, pierw- 
szorzędnej wagi rozpraw filolo 
gicznych. 

Bo Brückner, 
stuje katedre 
tur słowiańskich w uniwersyte 
cie berlińskim. Poprzednio wy- 
kładał przez trzy lata w uni- 
wersytecie lwowskim, 
łany jednak do Berlina, pozo- 
stał tam i nie powrócił nawet 
do niepodległej Polski. Nie 
wiem, czy czyniono jakie usi- 
 łowania, aby tą wielką siłę na- 
ukową zdobyć dla którego z 
naszych uniwersytetów, w któ 
rych znawców dawnej li- 
teratury tak wielu znowu nie 
posiadamy. Przypuszczam, że 
propozycia była i, że nie zosta- 
ła przyjeta. Prof. Brückner 
zrósł się ze środowiskiem nie- 
mieckiem, zwiazał się z niem 
rodzinnie, zżył sie metodami 
pracy, nawyknieniami i wygo- 
/dami naukowemi. Jako profe- 
|sor jest, zdaje się dla Polski 
stracony. Ale nie przestaje pra 
cować dla niei coraz intensyw= 
niej. Śmiały w hynotezach, nie 
raz prof. Briickner wywoływał 


od lat 32 pla- 


| 


języków i litera- | 


| czechosłowackich powitają na sięcznie. 

dworcu Głównym wszyscy Do budżetu uchwalonego przez 
| członkowie komitetu or$aniza-, Sejm w końcu lipca, wstawie: 
cyjnego i zawiozą do miejsc na cel stypendiów sumę 
zamieszkania.” Większość dele- 600 060 złotych. 
gatów zagranicznych ulokowa- | W sześciu ośrodkach akademi- 
na będzie w hotelach Bristol i ckich Rzeczypospolitej mamy 
Europejskim. zaś 

Według dotychczasowych za| trzydzieści Filka tysiecy 
powiedzi, wkongresie wezmą studentów... Z tego 2 prc. (prze 
udział delegacje nastenujących szło 600 studentów) ma otrzy- 
krajów: Francji, Belgii, Bra- mać stymendia. 
|zylii, Czechosłowacji, Bułgarii) Pewnego sukursu i powiek- 
Rumunji, Jugosławii, Włoch, szenia funduszu stypendjalne- 
Hiszpanii, Szwecji, Łotwy, Tur go oczekiwać należy coprawda 
cji. Anglji, Janonii. Prawdomo- | jeszcze z innych źrcdeł. 
|dobnie przybedą też przedsta- | 1 tak przewidziane przez usta 


'wiciele Stanów Zjednoczonych, wę opłaty od studentów — z 
a Węgry wyznaczyły swego iwyłaczeniem zwolnionych nie- 
zamożnych — określone zosta- 


reprezentanta na kongres. 


dla jego zasług rosło z roku na! zamknięte zostało w tomie dru 
rok, a jednocześnie uczony pro gim. Prof. Brückner zdaje so- 
fesor docierać zaczął do szero-,bie sprawę z tego szkopułu, 
kiej publiczności. spowiada się, bowiem na wstę- 

Stało się to dzięki jego „Dzie pie: 
jom literatury polskiej w zary- |do XIX wieku, nie na”wiemy 
sie“. Księga ta wychodzi obec- |wielką narodową, bo stała się 
nie w trzeciem wydaniu. Po-itaką dopiero w wieku XIX, 
czytność jej jest przedewszyst- więc uważamy i cenimy _ ją 


szystko Brückner pisał o | kiem świadectwem wielkiej po głównie jako odbicie dawnego 


itrzeby takiego podręcznika. życia: wyławiamy z niej szcze- 
| Tarnowski jest zaobszerny dla góły tegoż i nie opuszczamy, 
|przeciętnego czytelnika (8 to- ile możności, niczego. Wielka 
mów): Chmielowski nieco się literatura nowa nie dopuszcza 
 zestarzał, aw nowem wyda- | takiego syłabizowania i o wy- 
'niu nie został doprowadzony  czerpaniu jej zasobów mowy 
do końca; Chlebowski jest zbyt nawet być nie może; wybór 
zwiezły, a Chrzanowski dovro- | ograniczam do celniejszych jej 
wadził narazie swą literaturę zjawisk i głebokiem milcze- 


żył 


„Literatury dawniejszej, | 


| Nam zresztą przyzwyczajonym do munikowania się z Marsem osiągnęli. 
|niedawna do pogrzebanej śmy, Czyż jednak 
waluty markowej my ziemianie 

takie cyfry astronomiczne nie imponu- |moglibyśmy skorzystać z tych stosun- 
ją znów osobliwie Boć ostatecznie, ków? 
Zaiste nie, a podstawę do -takiego 
|sa istnieje. kolej, oszczędność . uzys- twierdzenia dają nam. wynurzenia pe- 
kana na tem skróceniu odległości wy- |wnego ducha podczas seansu spiryty-, 
i zaledwie w stycznego. o > 
SOM 186 złotych oyga $i~— Na Marsie 3 oświadczył? nam 

I to w czwartej klasie licząc nagłań. | — istnieją „ietoty o.wiele wyższym po- 
szą tazńfę T czemże jest ta suma wo- ziemię kultery i tqoralności niż zie- 
bec opłaty, . jaką wypadałoby „zapładić „mienie; - c, 
za przejazd przy najbliższej odfegłoś.| Stąd ta ich wyższość kultury unie- 
ci tylko 150 miliopów kiłometrów — |możliwiłaby nam zawarcie stosunków 
złotych polskich a] Stąd musiałaby najpierw ziemia nasza 

2.290.000 »bniżyć tę kulturę, 

„Mimo to wszystko astronomowie |  Jakżeż to uczynić, boć niesposób 
snują nadzieję, że dzięki skróceniu od | wyzbyć się takich korzyści, 
|ległości o 10000 kilometrów może u-| W b. prosty sposób. Przy pierwszej 
da się nawiązać kontakt między Mar | okazji skomunikowania się wyślijmy na 
sem a złemią i w tym celu z różnych Marsa cały magistrat warszawski. 
punktów ziemi wysyłali wczoraj w no-| Kilka tygodni działalności wy- 
cy olbrzymie sygnały. tarczy, aby tę kulture obniżyć, A 
Entuz'aści snuli już na ten temat | >otem już zaczniemy handlować į wy- 
nadzwyczajne nadzieje, nieniać między sobą idee, 


VEFET T 


p) 


poki mało miały higtoryków o-| Jednostronnym także jest 
byczajów, więc historyk litera- | briicknerowski obraz naszej „li- 
tury szuka obrazu tych obycza |teratury narodowej“. 

jów w każdym napotkanym u-| Oczywiście, obcując przez 
tworze literackim i wartość sa-| całe życie przeważnie z ob- 
mego dzieła mierzy ilością za-|jawami literackimi, Briickner 
wartych w niem autentycz- |posiada niemałą dojrzałość w 
nych świadectw epoki. Przy ta ocenianiu poglądów innych lu- 
kiej metodzie sąd estetyczny | dzi. Obiektywizm uczonego od- 
albo zostaje zupełnie usunięty, | sunął go od stronniczości par- 
albo też schodzi na plan osta- |tyjnej, jak to bywało nieraz u 
tni. To nieodróżnianie li te-| Tamowskiego. Stara się zaw- 
ratury od piśmiennictwa Il szeoddać suum cuique, 
historji kultury było daw |oddać szczerze i spokojnie. 
niej tak ogólne, że w „zarysach | Wszystko, cowiedzieć na 
literatury* rozważano dzieła leży o autorach polskich, gdy 
przyrodnicze, nauki ścisłe, a|ich się układa w systematycz- 
ny zarys ogólny. Brückner 
Natura uzdolnień prof. Brück- | wie, a jeżeli — jak to bywało 


powo-| 


|do epoki rozbiorów. Dwutomo- |niem pomijam to, czego w wie |nera zadecydowała też o wa-|W 


f 


we compendjum Brücknera od- ' 
powiada snać co do rozmiarów | 


i wymaganiom. 


Nie mamy. zamiaru rozbierać |k i e ik olwiek literatury pezkonkurencyjnym. 
samego dzieła, |jako „odbicia dawnego życia” | dzieje się zawsze, #dy uzasad- 


po szczególe 
przekracza to bowiem ramy | 
feljetonowe. Musimy poprze- 


kach poprzednich nie wahałem 
się wyliczać“. 


W - spowiedzi | 


[Nan lekarskie i techniczne. 


lorach poszczególnych części 
jego dzieła. W ocenie dokumen 


: A r |chętnie błąd naprawia, 
i zakresu  najpopularniejszym tej tkwi zasadnicze nienorozu- |tów zabytkowych, Briickner |przystało uczonemu. Skoro jed 


dawnych edycjach — dowie 
dział się czego niedokładnie, 
jak 


mienie. Traktowanie istoty ia- |jest panem siebie, jest znawcą |nak zaczyna się osobisty sąd 


i wyławianie z niej jego szcze- 
gółów — jest starym przesą- 


To samo 


nia wpływy i zależność jedne- 
go pisarza dawnego od drugie- 


stać na kilku uogólnieniach. No dem naszych historyków litera go jeszcze dawniejszego, lub 
we wydanie niewiele się zmie- |tury filologów i uczonych, któ- | vyspółczesnego. 


rzy nie odróżniają zaby- 


niło w układzie od poprzednie- s Ile razy 
go. Pozostała w niem nierów- |t k ów jezykowych, dokumen | dzieć trzeba zdecydowany, in- 
nomierność pomiędzy trakto-|tów piśmiennictwa od|dywidualny sąd estetyczny, a- 
waniem dawnej literatury, a li-|— literatury. Chociaż |utor dzieła używa, albo fałszy- 
teratury nowożytnej. świetnie wykładają np. wpły- | wego kryterium (życiowa war- 

Zgodnie ze swemi zamiłowa |wy greckie i rzymskie na Ko- tość dokumentu), albo poprze- 
niami, znajomością przedmiotu; chanowskiego, -które były, staje na bardzo zwiezłych, po- 
i—nowiedzmy szczerze—kwa- |zgodnie z duchem epoki, obo- svjerzchownych syntezach. To 
lifikacjami krytyczno - estety- wiązujące dla każdego twórcy też pierwszy tom jego dzieła 
cznemi, Brückner cały ciężar renesansowego, nie chcą dO-|czytać 1 odczytywać można 
gatunkowy swej wiedzy 7ło-,puścić w jego utworach pier- wielokrotnie, jako wysoce po- 
żył w zarysie literatury staro- wiastku indywidualnej fantazji uczałący zarys dawnef kultury 
polskiei. Stad ta literatura o-|poetyckiej, ale doszukują się | polskiej; ale obrazu litera- 
trzymała cały tom pierwszy, nie gwałtownie dosłownego p 0 -|tu ry w nowoczesnem słowa 
przebrane zaś bogactwo naszej wtarzania życia ota-|znaczenłu, nie znajdziemy tam, 


| jednak wypowie- 


je języka polskiego" (dwie e-iżywe polemiki. Uznanie jednak | poezji i powieści z wieku XIX iczajacego. Ponieważ dawne e- | niestety. 


' 


estetyczny, gmach autora 
chwieje się. Blado wyszedł w 
jego uogólnieniach romantyzm, 
ten przecież szczyt twórczetwo 
ducha polskiego, szaro-powieść 
polska i dość banalnie — dzia- 
łalność „Młodej Polski“. Prof. 
Brückner oświadcza, że „DO- 
zbywszy się wszelkich pęt i 
względów ubocznych, teraz 
dopiero literatura winna stać 
się pełnym wyrazem nowego, 
spotęgowanego życia“. Ale te- 
raz właśnie musi też nastąpić 
inna metoda zbliżenia się do 
zjawisk literackich: nie wystar, 
czy samo ich poznanie; trzeba 
mieć w sobie zmysł 
odczuwania ich pięk- 
M a... 


Jan Lorentowicz. 


Najwięksi pilacy na Świecie 
Bawarczyk pije 255 litrów 


piwa rocznie 
Francuz — 100 litrów wina 


ckim krajem na świecie jest 
Bawaria 


Na głowę każdego mieszkań- 
ca Bawarji wypada rocznie 
255 litrów piwa. 


Krajem rywalizującym z Ba- 
warją w konsumcji, alkoholu 
jest Holandja z 207 litrami pi- 
wa na głowę. W Anglji wzmo- 
gło się w ostatnich latach uży- 
cie piwa. Podczas, gdy przed 
10 jeszcze laty na głowę każ- 
dego Anglika wypadało 120 li- 
trów, obecnie konsumcja pi- 
wa zwiększyła się do 148 li- 
trów na rok. 


Wódki natomiast wypijają 
najwięcej Niemcy. Spożycie li- 
kierów, nalewek,  koniaków 
wynosi w Niemczech 500 mil- 
jonów litrów rocznie. Drugie 
miejsce zajmuje Francja z 300 
milionami litrów. Przed wpro- 
wadzeniem prawa przeciwalko 
holowego wypiiano w Stanach 
Ziednoczonych 285 miljonów 
litrów wódki, obecnie cyfra ta 
zmalała niemal do zera. 


Najwięcej wina wypija Fran- 
cia, albowiem 
litrów, a na głowę każdego 


Kierownik seansu spirytystycznego runął 
z krzesła na podłogę, uderzony podstawką 


Do czego pro wadzą niewłaściwe żarty z „duchami” 


nych p. K. Przedsiębiorstwo 
funkcjonowało doskonale, obaj 
wspólnicy 


odwiedzał 
dość często p. K. Znajomość 
przeistoczyła się w zażyłość, 
gdy młody człowiek poznał 18- 
letnią eórkę fabrykanta wód 
mineralnych i odtąd zaczął by- 
wać u wspólnika nietylko w 
Warszawie, ale i 
w jego majatku 


4000 milionów ziemskim pod Mławą. 


Przed dwoma tygodniami p. 


Francuza wypada 100 litrów | Edward S. oświadęzył,się o rę- A 
hciał | drobne przedmioty, pukamia by 


wina rocznie. Niemcy wypijają |kę córki, lecz ojciec nie chci 


o tem słyszeć, choć dziewczę 


MONEE ENTIN ERE U DT OWESEROTPODEA R AEE S EFR" OWA DE TEE TRA TRIPYNĄ 
Na wulkanie Europy 


Jak dzikie zwierzeta żrą się między 
sohą ludy na Bałkanach 


Z Tracji zachodniej i Mace-!pów bułgarskich z miejscowo- 
donji wschodniej nadchodzą a-|Ści Dervent, okręgu Dedazacz. 


larmuiące wiadomości o prze- 


Zbrodnia została stwierdzona linii tramwajowej nr. 10. Posu-|czasu do czasu 
śladowaniach i gwałtach, doko-|na miejscu przez przewodni- | wali 


nywanych na ludności bułgar-iczącego podkomisji międzyna- 


Ostatnio znaleziono ze- 
dwóch: chło- 


skiej. 
szpecone zwłoki 


rodowej dla spraw emigracji 
grecko-bułgarskiej. 


Są tacy dla których nie egzystuja rzeczy niemo” liwe 


428 


Dzielni lotniey amerykańscy, Rysmnek nasz przedstawia 


którzy przedsięwzięli szaloną dzielnych lotników, przyjmują- 
myśl odbycia podróży naokoło eych powinszowania po odbyciu 
świata na samolotach, zakoń- lotu ponad północną częścią o- 


czyli ostatmi etap tego wielkiego 


jsięwzięci 


| 


EFRO IEI IOT 2 IRT IAA ES TIISE 


Ten hultaj Komarek 


ceanu Atlantyckiego. 


Sensacyjne rewelacje o przebiegu 
-. 'wyborów w Głodowicah 


Cóż to za hultaj jest z tego 


Komarka! 
Gdy przyjechałem 


był 
człowiek, zakała 
stwo miasta. 


i 


To była myśl pierwsza, po 
tórej przemknęła mi przez gło 
przed | wę druga: — To ciekawe! Jak 
czterema laty do Głodowic, —|się zdaje, w Głodowicach nie- 
pierwszą i ostatnią osobą, z|ma żadnego kontr-kandydata. 
którą miałem nieporozumienie,|A gdyby tak zaryzykować i 
oczywiście ten ponury | przeciwstawić się Komarkowi? 
przekleń- 


| 
| 


Po chwili byłem już u druka- 


rza, 


a wychodząc, miałem w 


Dranikiewicz wszystkim oby | kieszeni kwit na obstalowane 


watelom dał się we  zmaki.|10 tysięcy odezw wyborczych, 
straszyły nim dzieci, na których figurowałem jako 


Niańki 
psy wyły na jego widok. 


Można więc sobie wyobrazić | 


bezpartyjny sin 


moje zdziwienie, gdy na mie- | Komarek miał wrogów w ka- 
słąc przed wyborami ujrzałem |żdym domu, w każdem miesz- 
rozkleione na wszystkich ro-|kaniu, mogę śmiało powiedzieć 
— w każdym pokoju, na podda 
szu w suterynie. Głodowice li- 
kandydat partji radykalno-za-|czyły około 8 tysięcy osób u- 
chowawczej. Obywatelki! Oby |prawnionych do głosowania. 


gach ulic afisze: 
Kacper Komarek. 


watele! 


Głosujcie jak jeden! Miałem słuszną nadzieję, że 


__ Poniedziałek © sierpnia 19% z, 


llu człowiek ma dziadków? 


Bardzo, bardzo wielu 


Każdy człowiek posiada 2 ro-|i wreszcie w dziesiątem poko- 
dziców, 4 dziadów, 8 pradzia- |leniu posiada 1024 przodków. 


dów, 16  prapradziadów, 32 


W 16 pokoleniu ma każdy 


l przodków — i to w pokoleniu: |człowiek aż 65532 przodków; 
Statystyka spożycia alkoho-|350 miljonów litrów wina rocz- | w szóstem pokoleniu posiada 64 | obejmuje to okres czasu mniej- 

lów w poszczególnych krajach |nie, a Anglicy zaledwie 75 mil-| przodków; w siódmem 128; w | więcej 500 lat. 

dowodzi, iż najbardziej pija- |jonów litrów. 


COIE E EEEE EERE W CORTOT Y PROT TEE 
Duch wisielca z ulicy Franciszkańskiej 


ósmem 256; w dziewiątem 512 


od kwiatów 


przywiązało się do młodzieńca 


sercem całem. 

Rozstanie było ciche, lecz nad 
wyraz smutne, Po wyjeździe 
ukochanego dziewczyna 

odebrała sobie życie, 
wystrzałem % rewolweru, 

P. S. odchorował straszny 
cios, a gdy wrócił do mormalne 
go trybu życia, zauważył, że w 
jego obecności dzieją się nie 
zrozumiałe zjawiska. Zaledwie 
zgasił światło, w pokoju zaczy- 
nało coś pukać, czasami 

rozlegały się kroki, 
lub dawał się słyszeć szelest, 
jakby szat niewieścich. Po Kil- 
ku dniach objawy stały się bar- 
dziej jaskrawe. Doszło do tego. 
że w biały dzień poruszały się 
meble bez widocznej przyczyny, 

w powietrzu fruwału 


ły coraz głośniejsze. - 
Zaniepokojony tem wszyst- 
kiem, p. S. pojechał do swego 


miast odgrywający rolę medjum 
p. 8, 
czestniczył w seansie, 

Jak zwykle utworzono „łań- 
cuch“, lecz światła nie zgaszo- 
mo, Cztery 

lampy elektryczne 
oświetlały niewielki stosunkowo 
pokój. 

Objawy zaczęły się miezwło- 
cznie. Na stojącem apodal biur 
ku zaszelaściły: papiery. Susz- 
ka przesunęła się po ziełonem 
suknie iz hałasem upadła na 
| podłogę. Za snszką poruszyły 
| się obsadki, ołówki i inne drob- 
ne przedmioty i zaczęły fruwać 
po pokoju. Jakaś niewidzialna 
ręka co chwila 

pukata w szafę; 
biurko stół i szyby okienne. 
Krzesła trzeszezały, jakgdyby 
je kto usiłował złamać. 

Dziennikarz był zachwycony, 

— (Wwekajcie, teraz wam po 
każę sztukę — zawołał — Przed 


nigdy przedtem nie t- 


—— 
0 0 ŘŮŘŘŘŘŘi 
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Teatr w 


Chinach 


W państwie wschodzącego słońca 
zamiłowanie do sztuki teatralnej 
jest większe niż w Europie . 


W Paryżu bawi obecnie je- 
den z najznakomitszych teatral 
nych krytyków w Pekinie i 
sam znany chiński autor dra- 
matyczny p. Tczu-Kia-Kien. 


| On to przed kilkunastu laty 
| 


wydał po francusku 

Historię teatru chińskiego, 
jedyną, źródłową pracę w tym 
kierunku; ogłoszoną drukiem 
w Europie. 

P. Tczu - Kia - Kien przez lat 
14 nie był w Europie i powo- 
jenny Paryż, a zwłaszcza jego 
teatr nie zbyt wielkim entu- 
zjazmem przejął duszę Chiń- 
czyka. 

Delikatny człowiek Wscha- 
du, znający się na najwyszu- 
kańszej grzeczności „nełen jest 
do tej chwili podziwu dla kul- 
tury europeiskiei, a przedew- 
szystkiem francuskiej“, ale za- 
uważa, iż 

zbyt iednostronna 
jest sztuka francuska. 

Autorzy mają niewątpliwie 

wiełe do powiedzenia. 
ale starają się zadowoliś tylko 
gust publiczności.  Dnabrze 
zresztą robią, gdyż teatr istnie 
je dła tych ludzi, którzy płacą 
pieniądze. Tak samo jest w 
Chinach. 

Tylko, że chińczyk jest vic- 
cej wymagającym. 

Przez ciąg jednego wizczory 
pragnie mieć różnorodne wzru 
szenia — a więc wysłuchuje; 
jedną tragedię, jedną sztukę 
moralizatorsko - naradową, po 
tem komedję, a wreszcie chce 
posłuchać wesołej muzyki i 


z R EZ Z 


przyjaciela pana X.. funkejo-| dwoma dniami na Frameiszkań wszelakiego 


narjusza policji państwowej. za 
mieszkałego na prawym brze- 
gu Wisły. 

Byla godzina dwunasta w no- 


[skiej pod szóstym powiesił się 
|stary Bigelmam. Ja go znałem, 
Zgasił światło i zaczął 
przyzywać zmarłego. 


|postacią chińskiej sceny. 
|tych gustów publiczności dosto 


rodzału błażeństw. 
| Błazen jest więc woda 
o 


cy. P. X. ofiarował sie odnro- |W pokoju po chwili zapanowa- |Sować się musieli 


wadiné gościa do przystanku 


się szybkim krokiem, 
gwarząc zeicha, 
dziłi pod mostem kolejowym, 
nagle w ścieme uderzył 

wielki kamień, 
przyniesiony tajemnieżą siłą, 


Ohak bramy cmentarza brád- 


| nowrkiazo posypat się na nich 


caly grad kamieni, Wsnvstkie 
padły w pobliżu, lecz ani jeden 
ich nie zadrasnał. 

Armorty podczas drogi powtar- 
rzały się 

jeszcze kilkakrotnie, 

nie pociągając za robą przy- 
krych nartenstw. Zdumiony p. 
X. wymóc? na przyjaciełn, by 
tem zgodził się odegrać role me- 
dimm, padczes sensu . sniryty- 
styczmego Umówiono się, że 
spotkanie nastapi w pewnam 
miewikaniu prywatnem w War- 
szawie, 
, Towarzystwo zebrało się o t- 
mówionej godzinie. Na kierow- 
nika seansu wybrano 

pewneno dziennikarza, p. Pu 
który, jak sam zapewniał, świet 
nie jest obznajmiony ze zjawis- 
kami spirytystycznemi, Nato- 


mi AO: 400 POCZ WY 


Pewnego ranka, jadac z nad 
mierną szybkością na motocy- 
klu, wpadł na targowisko, roz- 
bił kilka straganów, zdemolo- 
wał koryto do pojenia koni i 
jednej z przekupek złamał no- 
gę. Nie dość na tem. Zamiast 
przeprosić, zwymyślał 'okrut- 
nie wszystkich Świadków wy- 
padku i zagroził podpaleniem 
targowiska. , 

Zlinczowanoby £o niewątpli- 
wie, gdyby nie energiczna po- 
stawa policji. 

Byłem zachwycony. 

Do późnego wieczora grupy 
wyborców wystawały na ro- 
gach ulic. 

— (Co za nieszczęście taki 
człowiek dla naszego miasta, 


— mówiono z, oburzeniem — 


żeby choć co ukradł, to sędzia | 


wsadziłby go do więzienia i 
byłoby spokoinie. 


— Ach, kiedy my go się po- 


zbędziemy! — wzdychały na 


latik 
* 


mąż! Wszyscy do umm wybor-|choč mnie mało znano, jednak Jakkolwiek koniunktury u- 


czych! 


— Co? Komarek? I ten czło! 


Gdy przecho- | 


Dziennikarz od 
wykrzykiwał 
głośno nazwisko wisielca. 

— (mijecie zimna? — zapy- 
‘tal jeden z uczestników. 


ło  milezenie. 


Wszyscy oświadczyli. że od-| wując stosunki 


czuwania chłodny powiew.. - 
.— Bigielman, czy już przy- 
szedłęś? —, krramiącym. „glosem, 
zawołał dziennikarz. 
W sej chwili 
kwiaty stojace na oknie, rozległ; 
cie zgrzyt poruszanych doni 
czek i naełle pomysłowy kie- 
rownik seansu 
krzyknał przeraźliwie 
j runał z krzesła na podłozę. 
Jednocześnie posypały sie od- 
łamki elinianej podstawki od | 
kwiatów 
— Panie Bigelman, daj pan 
spokój. ja nama bardzo szanuję! 
— takma? cuienmikamwz. 
Przerwano łańcuch, zanalono 
światło. Nieborak do tego stop 
nia był wystreszemy, ża dosłow- 
mie dyweomił zebami. Po wypi- 
ciu kilku filiżanerzek 
czarnej kawy, 


chińscy autorzy 
'— piszą więc krótkie sztuki 
zajmujące co najwyżej pół go- 
dziny czasu. 
P. Tczu - Kia - Kien porówny 


Tama nano 


paryskie z chińskiemł. 
zwraca uwagę, iż zamiłowania 
chińczyków do teatru jest bar- 
dzo wielkie. Nie rozporządzają 
wprawdzie takiemi gmachami 
jak europejczycy, ich teatry są 
miniaturowe, 

mieszczące conajwyżej 200 0- 
sób, ale zato teatrzyków ta- 
kich jest kilkadziesiąt w Pekinie _ 
i wszystkie przepełnione są 
publicznością. Chińczycy ko- 
chają swych aktorów, do akto- 
rek jednak nie mogli się jesz- 
cze przyzwyczaić, gdyż przez 
200 zgórą lat 

zabronione było kobietom 
występować na scenie. A zas 
|kaz ten spowodowała pewna 
chińska 

diwa teatralna. 
która rozkochała w sobie do te 
go stopnia samego cesarza, iż 
wziął ją do swego 
haremu. 

Skandal ten odczuły boleśnie 
chińskie arystokratki i wymo- 
gły po Śmierci cesarza na iego 
następcy, iż zabronił ukazy- 
wać się kobietom na scenie. 
Jakkolwiek w 1900 roku do- 
lzwolono znowu występować 
kobietom w teatrze, to jednak 
dotąd jeszcze pokazują się męż 
czyźni w rolach kobiecych. 

Usgrzeczniony chińczyk, nie 
zapomniał dodać, iż w Pekinie 
i w innych miastach „Państwa 
niebieskiego‘, istnieją t. zw. 

teatry ciwilizacyine. 
w których grywają wyłącznie 
sztuki europejskie w chińskich 
przekładach... 

Teatry te jednak nie mają 
powodzenia, bo publiczność 
chińska lubuje się wyłącznie 

w rodzimej twórczości.. 

Podobnie zresztą, jak Fran- 
cuzi, którzy na swe sceny: do- 
puszczają w wyłatkowych tyl- 
ko razach utwory pisarzy ©b- 
cych i podczas takich przedsta- 
wień z obowiązku ziewają.. 


Tyfus we Frankfurcie = 


We Frankfurcie wybuchła e- 


zaszeleściły pidemja tyfusu w rozmiarach 


Korespondenc'a 


niepamiętnych od lat wiełu. 


i 


Quinrokpiars'"a 


, Z Montekatini 
0 czem nie słychać we łoszech...*H 
czego i nam życzą 


Z Montecatini we Włoszech re- 
dakcje „Kurjera* Czerwonego i „Ex- 
pressu Porannego” otrzymały pocz- | 
tówkę ód znanego całej Wankla, | 
świetnego artysty z podziemi Ga-! 
lerji Luxemburga: 

Bagni du Montecatini, 


rozikopanych  brukach, poda- 
tkach magistrackich,  zwyżee 
tramwajowej, gimnastyce, sejmo 
wej... a rtzedawszysiikiem (%0 za 
szczęśliwy naród!) nie zmają 
+Ditiny" nie mówiąe już o „Ba- 
jadzerze”), czego i Wam życzą. 


Nie zapominając o przyjacio- | 0 reezeie,.. tutejszej kuracji o- 
łach ślemy Czerwonej prasie, jej powiemy w przyszłorocznych 


|redaktorom (z wyjątkiem red. | monologach, tymesasem do wi- 
| Plewińskiego, który razem ze | dzenia. 


przyszedł nieco do siebie i po- |mną moczy swe członki) bardzo | Oddane i życzliwe „Quipmo- 


‘prosit o nałożenie mu kompresu (wiele serdecmości ji  ukłonów. | kpiarze", 


na ełowę, gdyż, ink się okazało, | Jest tu ładniej lecz nmdniej, niż 
gliniana podstawka nabila mu |w Wanszawie, Nie nie słychać o 


guza. 


+" rowie: 


piłem na raty cztery tysiące 
perkalikowych chusteczek, któ 
re własnoręcznie rozdawałem 
dzieciom w szkołach podczas 
wręczania  cenzur  Świątecz- 
nych. Matki miały łzy w o- 
cząch i wysławiały mnie pod 
niebiosa. Przed szkołami urzą- 
dzano mi owacje. Gimnazjum 
[męskie mianowało mnie profe- 
sorem honorowym. 
Pomysł z chusteczkami był 
zaiste zenjalny i w ciągu jedne- 
go dnia uczynił mnie najpopu- 
larniejszą osobistością w Gło- 
dowicach. 


* 

Nowy nietakt Komarka. 

Podczas przedstawienia a- 
matorskiego w resursie obywa 
telskiej, człowiek ten wywołał 
|niesłychany skandal. Mianowi- 
cie, będąc niezadawołony z 
lgry artystów, ściągnął z nogi 
kamasz i rzucił na scenę, tra- 
|fiając w głowę pierwszego a- 
manta 


% 
Mego rywala poturbowano 
bardzo dotkliwie i wyrzucono 


przy wyborach olbrzymia więk kładały się dla mnie nad wy-|za drzwi. 


wiek ma jeszcze czelność sta-| kandydaturę. 
wiać swoją kandydaturę na po| Komarek, jakgdyby nie zdając 


sla! Czyż nie zdaje sobie spra- |sobie sprawy; 
reputacji, jaką sobie za- 
2 


wy z 
skarbi 


że 
własną szkodę, 
coraz bęzczełniej 


działa na 
występował | 


szość głosów padnie na moją | raz pomyślnie, niczego nie za- 


niedbałem, byle pozyskać sym- 
|patję obywateli Głodowic. Po- 
nieważ przez dziecko naiłat- 


a przez matkę do ojca, 


zakıt- | agitacji. 


R 
Do wyborów pozostało za- 
ledwie kilka dni czasu. Dotych 
Iezas zrobiłem 


wiej trafia się do serca matki, |ani na chwilę nie przerywałem | 
Wszędzie witano. 


kwestji żydowskiej, 


mnie z trudnym do opisania en- 
tuzjazmem. 

Kilkuset osobom obiecałem, 
iże po zostaniu posłem wyrobię 
im koncesje na hurtownie ty- 
toniowe, restauracje i sklepy z 
trunkami. Kierownikowi Kasy 
Chorych przyrzekłem popar- 
cie, aptekarzowi  przysięgłem, 
że doprowadzę Kasę Chorych 
do upadku. Fabrykant marmo- 
lady miał obiecane subsydium, 
robotnicy widzieli we mnie 
wroga kapitału. Jednem sło- 
wem, zapewniłem sobie sym- 
patję preii: obywateń. 


W przeddzień wyborów wy- 
grałem, jak mi się zdawało 
wielki i ostateczny atut. 

Komarek upił się, wpadł do 
lecznicy dla umysłowo cho- 
rych i powypuszczał na miasto 
warjatów. 

Całą noc trwała obława. W 
poczciwych Głodowicach nikt 
oka nie zmrużył. 

Wyborcy stanęli przed urna- 
mi źli ; zmęczeni. Co chwila 
padało przekleństwo, a nazwi- 
sko Komarka wymawiano ze 
wściekłością w głosie. 

Ukazanie się moje przed biu- 
rem wybòrczem wywołało 


bardzo wiele i istną burzę oklasków. 
— Wiwat! Niech nam żyje! 
Blajbt gezynd! W górę go! — 


PEAT 4 EE PA TTE SO S PRZY: 


Jerzy Boroński, 
Jadwiga Zielińska... 


TEW CEAT WZ GAT) 


wołano ze wszech stron. 

Stanąłem na wozie jakiegoś 
kmiotka i w gorącem przemó- 
wieniu przypomniałem wybor- 
com wszystkie krsywdy, ja- 
kich doznali od .Komarka. Mo- 
wa moja doprowadziła ich de 
szału. 

— Precz z  Komarkiem! 
Hańba! Wyrzucić go z Głodo- 
wic! Precz! Precz! 

Zaczęło się głosowanie. W 
sercu mem panowała radość. 


3 % 
Nazajutrz dowiedziałem się, 
że Komarek został wybrany 
olbrzymią większością. Ja o- 
rzymałem tylko kilkanaście 
głosów, w tej liczbie był mój 


własny głos, moiej żony i Ku- 
charki Agaty. 
+ 
Gdy zwróciłem się do nic- 


wdzięcznych wyborców z gorz 
kiemi węymówkami, odpowie- 
dzieli mi szczerze: 

— Z pana jest zacny obywa- 
tel, a Komarka mamy już dość. 
Niech sobie jedzie na koniec 
świata. Przynajmniej przez Kil 
ka lat będziemy mieli spokój. 
Wszyscy doszliśmy do wnio- 
sku, że szkodaby było wy- 
puszczać pana z Głodowic. 

Wróciłem do domu! smutny. 

Zam, - 


zostaną oddane 
WARSZAWA, 24. 5. 


Jak się dowiadujemy, rozpo-|kiem przejęcia na siebie przezinjegniecku (Posen i Bromberg | 
rządzenie Prezydenta Rzeczypo-|właścicieli 
ważnych zobowiązań fundacyj-|stwem tego było zawieszenie wy|bu pohamowania tej pruskiej 


spolitej, dotyczące sprawy dóbr 
żywieckich, ma się ukazać 
bm., dowiadujemy się dalej, że 


25 


uznanie praw rodziny Karola 
Siefana Habsburga do klucza 


Pod jakimi warunkami dobra żywieckie; 


Habsburgom? 


klucza, szeregu po- 


nych na rzecz poszezególnych 
polskich instytucyj naukowych 
społecznych i kulturalnych. 


| 


Nie zamach, tylko wypadek. 


SOFJA, 28 PAT) 

Bułgarska Agencja Telegrafi- 
cna komunikuje: 

Prasa  białogrodzka podała 
wiadomość, jakoby w nocy z 17 
na 18 bm. dokonano w Sofji za- 
machu rewolwerowego na atta- 
che wojskow. Jugosławji. Spra- 
wa ta w świetle faktów przedsta 
wia się jak następuje: 

W niedziełę dnia 17 bm. jugo- 
słowiański attache wojskowy 
Milkowicz w towarzystwie mał- 
żonki swej i śekretarza posel. 


5. 


nie posłuchał wazwania'i zaciął 
konie. Osobnicy usiłowali zatara; 
sować drogę. Woźnica, aby u- 
chronić się od napastników, ude 
rzył jednego z nich batem. Wów 
czas jeden z osobników strzelił, 
dwukrotnie w kierunku powozu 
Strzały te chybiły, nie raniąc 
nikogo. 

Nie może tu być mowy ko-! 
munikuje Ageneja Telegraficzna 
— o zamachu specjalnie na oso-. 
bẹ attache wojskowego. Miał tu 
miejsce jedynie wypadek, który 


Poniedziałek, 25-go sierpnia 1924 r. 


biliśmy przed kilku laty z zaję-jnich jedynie 
temi (besetzten) przez polaków |berg*! 

miastami Poznaniem i Bydgosz-| Nie możemy uwierzyć 
czą. Wtedy wymagano równieżjaby władze pocztowe w Polsce 


w to, 


pędom / germanizacyjnym i nie 
odsyłać z powrotem. Następ-iwidzimy poprostu innego sposo- 
pocztowych |arogancji jak zakazanie urzę- 
dom pocztowym przyjmowania 
listów i przesyłek z adresami jak 
ciii urzędom pocztowym przyj-|„Posen*, - „Bromberg“, „War- 
mowanie przesyłek z adresem:|schau"', „Lodz“, „Hohensalza”, 
„Posen* 1 „Bromberg“. „Thorń* i t.p. 

Wiadomość ta poprostu wy-| Pogłoski o izolacji ze strony 
daje się niewiarogodną. Zateminiemieckiej są czczą przechwał- 
urzędowe pismo zawodowej or-|ką rozdymanego pychą urzędni- 
niemieckiej  pouczałka, kupiec niemiecki musi szu- 
jak na odległośćlkać swego interesu nie w „Po- 
dal-jsen*, leez w Poznaniu i nie 
szym ciągu miasta polskie! Iw „Hohensalza“ lecz w Inowro= 
Niemev poprostu nie uznają Po letawiu, tak jak kupiec polski 
znania i Bydgoszczy tak jak nie pisze listy adresując. „Łeipcię”j 
uznają Ljubljana — istnieje dla'a nie Lipsk M, 
RMA NUNE EEA EEP BY EO ALEI POWA 


Groźny pożar 
staini taborów wojskowych. 


Wczoraj o godz. 21.20 zaalar-jnia niedopałka papierosa, Ogier 
mowano Straż pożarną na Płac|był tem zroźniejszy, że w stajni 


miany przesyłek 
z państwem niemieckiem. I wte- 
dy zdaje się sami polacy pole- 


ganizacji 
swych członk., 
należy gzermanizować w 


. 


„Posen“ i „Brom-;Ze strony bowiem Magistratu 


miasta Torunia, otrzymał 


aferzysta Szewczyński - 
urzędowe poświadczenie 


żywieckiego, nastąpi pod warun|ażepy przesyłki adresowane pojświadomie szły na rękę tym za-|że firma „Tow. Przemysł. - Han- 


dlowe 
i Ska" 
istnieje w Toruniu 
przy ul. Szczytnej 21. 
i że K. Szewczyński 
jest jej właścicielem! 
Ciekawem jest na jakiej pod- 
stawie 


Karol Szewczyński 


wydał Magistrat 
wykaz osobisty 
Szewczyńskiemu 

kiedy tenże nie jest stałyfn imie- 
szkańeem Torunia i z Warszawy, 
nie został odmeldowany. 
Wypadki tego rodzaju w Magi- 
stracie absolutnie 

miejsca mieć nie powinny, 

i spodziewamy się, że Pi Pre 
zydent wyda odpowiednie zas 
rządzenia, aby one więcej się 


nie powtarzały. | 


RER TEO SZARY I POEET AS PET TEATE TEEBA DO OAOE EEEE S NA 


ODEZWA P. L. O. P. P. 

Zarząd Pomorskiej Łigi Obro- 
ny Powietrznej Państwa w Gru- 
dziądzu urządza w niedzielę dn. 
7. wsześnia b.r. na lotnisku o g. 
| „Wielki Dzień Lotniczy” polą- 
czony z pokazami lotniczelmi, za 
bawa letnią, loterją fantową i 
wielu innemi atrakcjami. 

W dniu tym wysiłek całego 
społeczeństwa i wszystkich or- 
ganizacyj winien wyłącznie 
zmierzać ku pokryciu olbrzy- 
mich finansowych nakładów na 
cele lotnictwa. 

W nadziei, że znajdziemy u 


wolwer z pochwą i paskiem, je- 
den czarny szał, papiery na naz- 
wisko, Czesław Mojecki, jedna 
torba targowa, żółty portfel i pa- 
piery na nazwisko Józef Bronk, 
jeden klucz, papiery na nazwi- 
sko Rudolf Hermann, krzyż wa- 
lecznych, dwa klucze ze skórza- 
ną torebką, czapka wojskowa, 
papiery na nazwisko Gustaw 
Tauber, jedna torebka, czapkę 
kolejarską, biały różaniec, jedną 
parę damskich rękawiczek i je- 
dną rękawiczkę męską, 

Przybłąkał się kozioł i jest do 
odebrania u Kazimierza Krygie 
ra ul. Grudziądzka 139, 


stwa Awakumowicza, powracalimógi się wydarzyć każdemuj: A i ; id i io kilkadziesiat całego społeczeństwa polskiego 
K >. i : è A cię ťa tre f c ` -tei Z: wa sie kilk ZIeS1E 5 Wa Tazvetki ` TzoCzy ļ 
powozem z wycieczki, Koło go-jw tej okolicy miasta, która Teatrainy, do ognia, który po-jtej znajdowało się Kilkacziesiąt|jja celów budowy własnej sil-| Wszystkie inne rzeczy są do 


dziny 9.30 drodze w odle-|lw dnie świąteczne nawidzana 
głości 6 klm. od Sofji, dwaj oso-jjest przez najróżnorodniejszą 
bnicy wezwali woźnicę, aby za-|publiczność, 

trzymał powóz. Woźnica jednak 


na 


W „raju“ bolszewickim 
także strajkują. 


BERLIN, 24. 8 „A. W. 
Jak donoszą z Rosji do gazety 
„Dni“, w Zagłębiu Donieckiem 
z powodu niewypłacania zarob- 


nikom zaledwie 40 do 45 proc. 


płac zaległych za ostatnie mie- 
siące. W związku ze strajkiem 


ków robotnikom za czerwiec i|Wszyscy aresztowani mają być 
lipiec, rozpoczęły się masowejzesłani do północnej Rosji i n 


strajki. Dotąd wypłacono robot-|Syberję. 


Fałszywy alarm o napadzie bandyckim 
pod Spałą. 
Symulacja rabunkowa. 
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„tk. s0 


WARSZAWA, (Od włjdzu, aby zawieźć jej zło- 
koresp.) tych na życie. Około wsi Konew- 

Wczoraj około południa cen-|ko z przydrożnych krzaków wy- 
tralne władze policyjne w War-|skoczyło trzech drabów, którzy 
szawie zostały zaalarmowanejgrożąc rewolwerami zrabowali 
wieścią o nowym napadzie ban-|mu gotówkę, poczem zbiegli. 
dyckim pod Spałą. Opowiadanie Glinera nie wy- 

Niezwłocznie na miejsce udali|dało się policji wiarygodnem: 
się: komendant główny poliejijzwłaszcza, że napadnięty nie u- 
państwowej p. Borzęcki, orazjmiał określić wyglądu bandy- 
komendant 1. okr. insp. Toma-|tów, anj podać bliższych szcze- 
nowski. gółów napadu. Wreszcie po dłuż 

Według opowiadania poszko-jszem badaniu, wzięty w krzyżo- 
dowanego, przebieg napadu byłjwy ogień pytań Gliner przyznał 
następujący: się, że historję o napadzie zmy- 

Około godziny 5 rano mieszka-|śiił, ażeby tym sposobem zatu- 
miec Rawy 18-to letni Izaak Gli-|szować roztrwonienie 380 zł. 
ner, udał się bryczuszką do swej|przeznączonych dla babki. 
babki, zamieszkałej w Inowło*| 


ð. 


"zag 


FR 


Projekta handlowe 
Sowietów. 


BERLIN, 24, 8. A, W. 

„Tag“ donosi, że podczas kon-|przebieg tych pertraktacyj za 

iereneji londyńskiej Sowiety na-|pomyślny. Sowiety projektują 

wiązały pertraktacje z władza-|urządzić w Antwerpji centrum i 

mi belgijskiemi o zawarciu umo-|podstawę do operacyj handlo- 
wy handlowej. Sfery rządowe iļwych na Europę zachodnią, 


Pod adresom władź pocztowych. 


W „Kurjerze Warszawskim" ską nazwę miejscowości, to nie- 
czytamy: mieckie firmy poszkodowane po 
W wychodzącym w  Lipskujwinny podnieść energiczny pro- 
Borsenblatt für den Deutschen|test, zaznaczając, że jeśli jugo- 
Buchhandel (nr. 181 z d. 4b, m.)|słowianie stać będą nadal na ta 
znajdujemy komunikat adreso-|kiem stanowisku, to- kraj ich 
wany do wydawców niemie-|w konsekwencji zostanie zupeł- 
ckich p. t. „Leibach nicht Lju-|nie izolowany". 
hjana*, zalecając używać w adre| Bezczelność ta dotyczy Jugo- 
sach nazwy miasta niemieckiejjsławji i pozostawiamy władzom 
zamiast serbskiej, „gdyż jeżelijjugosławiańskim danie nauczki 
jednak jugosłowigńskie urzędy|bucie pruskiej, nas obchodzi jed 
pocztowe — powiada komynikat|nak druga część komunikatu, 
w przeroście uczuć narodo-|motywująca radę daną w części 
wych (im  nationalistischen|pierwszej. Przytaczamy dosłow- 
Ueberschwang ihrer Gefühle) pojnie umotywowanie: 
stanowiły uznawać tylko serb-| „Podobne doświadczenie zro- 


Biuro 


Dobrych samodzielnych 


stolarzy budowlanych i uczni 


przyjmuje 


Fabr. mebli J.K. Taffel, Grudziądzka 90 


ruń, ul. Żeglarska 
Poradnica, 


nadzór ksiąg. 


dokonano licznych aresztowań.| 


a jgody odbyła się wczoraj do Cie-|na 


finansowe sowieckie uważają|stwa Przemysłowo - Handlowe-|we", a w najgorszym razie „ma- 


koresponden- 
eyjne i nauko- 
we dyr. Bergera, To- 


dziennikarstwo 
handlowe przemysłowe itd., 
inkasso, wywiady. cenzura 
kredytu, zarząd konkursów, 


wstał w stajni taborów 67 p.p.|koni, które jednak w porę zdo- 
strychu tejjlano wszystkie wyprowadzić 
O godz. 23-ej Straż po zlokali- 
zowaniu ognia powróciła do ko- 


Ogień powstał na 
stajni gdzie znajdowała się sło- 
ma i siano prawdopodobnie 


wskutek nieostrożnego zarzuce-|szar. 


Wycieczka Wielkopolskiego 
Klubu Automobilowego. 


jżym „Austro—Daimlerom i in- 
Zapowiedziana wycieczka Kluluym markom. 

bu automobilowego filji w Byd-| Wycieczka zorganizowana by- 

goSZCZJ mimo niepewnej po-|ia wzorowo. W Toruniu policja 

„zakrętach ulie wskazywała 

chocinka, Automobiliści bydgo-|prowadzącym wozy kierunek i 


scy pod wodzą prezesa Klubujhączyła nad porządkiem. Nie 
bydgoskiego p. Maciejewskiegojmożna tylko pominąć milcze- 


przybyli do Torunia około godz.|niem „niezwykłej uchwały“ Ma- 
8 rano. Auta w liczbie 16 sztuk |pjstratu miasta Nieszawy, który 
stanęły na Starym Rynku, a g0-|pobiera za przejazd jednego au- 
ście udali się na śniadanie dojtą przez miasto opłatę w wyso- 
kawiarni „Bristol“. W Toruniu|kości aż 2 zł.1? 
przyłączyły się jeszcze miejseo-| (zy to przypadkiem nieprze- 
we 4 auta, skąd o godz. 9-ej WY-jj,olowane? I czy Starostwo taka 
ruszyli wszyscy prowadzenij uchwałę zatwierdziło? | 
przez p. Nalaskowskiego. ) 
W Ciechocinku wycieczka zwie- 

i | e 
przyjmują listono- 
sze przedpłatę na 


dziła zakład a po spożyciu 


wspólnego obiadu zaimprowizo- 
wano zabawę z tańefmi. O godz. 
6. wieczorem, odjechali goście 
z Ciechocinka przez Podgórz i 
Solec do Bydgoszezy. 
L/ e e 
Ani siał, ani orał - 
2 z 
ale złote zbierał. 

W warszawskich pismach po 
jawiło się ogłoszenie że zł, które kosztował „los“ do tej 
w Toruniu przy ul. Szczytnej 21|loterji, mieć szczęście i być tym, 
znajduje się firma „Towarzy-|który wygra „urządzenie biuro- 


Korowod 20 aut ładny przed- 
stawiał widok. Dwa malutkie 
auta firmy „Mathis* dosko 
nale dotrzymywały miejsca du- 


skiego. Każdy chciał za swoje 5 


go — Karol Szewczyński i Ska",jszynę do pisania“ lub „liczenia“. 
która urządza loterję na setkiļP. Karolek — sprytna sztuka 
wartośiowych przedmiotów nie cheąc przyjmować listów 
cgólnej wartości 250 tysięcy zł.jw swojem „biurze“ wynajął 
Wygrane miały stanowić kom- skrzynkę pocztową 
pletne urządzenia biurowe, ma-|gdzie codziennie zapełniona by- 
szyny do pisania, liczenia i t.p.jla listami naiwnych wierzących 
Baczna na wszystko nasza Eks-|— przeważnie warszawiaków. 


” |niekiego Leopolda. 


nej floty powietrznej, będącej 
nakazem chwili, należyte popar- 
cie, zwracamy się do wszystkich 
Polaków z gorącym apelem o po- 
moc i współpracę, w szczegól- 
ności wzywamy dziś do składa- 
nia fantów na loterję. 

Niech przy pracy, gdzie chodzi 
o ochronę granie naszych przed 
lotnikami wrogich-:nam państw 
ościęnnych, nikogo nie zabra- 
knie. 

Fanty do dnia 4-go września 
b.x, prosimy składać w firmie 
„Strug“ przy ulicy Wybickiego, 
które wystawi się w oknach tej- 
że firmy z podaniem nazwisk 
ofiarodawców. 

Za Komitet wykonawczy: 
Sendorek ppułk., Krótki, Kal- 
wara, Gątkowski. 
Uwaga: Zarząd prosi tych 
Szanownych ofiarodawców, któ- 
rzy swego czasu składali ofiary 

a którym z powodu nie odby- 
cia się zabawy zwrócono, by po- 
nownie te przedmioty w firmie 
„Strug“ raczyli złożyć, oraz oka- 
zali wszelkie współdziałanie de- 
legatom Ligi zbierającym fanty. 


Z TEATRU. 

Występy teatru Henryka 
Czarneckiego, zapowiedziane na 
bieżący tydzień budzą łatwo zro- 
zumiane zainitersowanie, gdyż 
znakomity zespół wystawi osta- 
tnie nowości obiegające wszyst- 
kie sceny europejskie z nieby- 
wałym sukcesem. Przedstawie- 
nia uświetnione będą występami 
znakomitych artystów scen war- 
szawskich: Zofji Czaplińskiej, 
Heleny Bożewskiej, Władysława 
Lenczewskiego — którzy wystą- 
pią w otoczeniu Zbierzehowskiej 
Wandy, Tańskiej Heleny, Bilin- 


skiej Zofji, Porębskiej Janiny, 
Tańskiego Romana, Dytrycha 


Łucjana, Opalińskiego Kazimie- 
rza, Jaworskiego Kazimierza, 
Jaworskiego Stanisława, Komor 
Afisz zapo- 
wiada na wtorek świetną kome- 
djo-farsę Gandera „Dwaj mężo- 
wie pani Marty*, na środę zna- 
komity „Proces rozwodowy“ Sy- 
dney'a Garricka, a na czwartek 

pełen humoru, iskrzący się 


pozytura śledcza P. P. zaintere-| Policja, która jak się to mówi dowcipem — „Kochanek od ser- 
sowała się tem ogłoszeniem. Re- — do wszystkiego wtrąci swojejęą* Verneuil'a. Sprzedaż biletów 
zultatem jej owoenych zabiegówłtrzy grosze* — wtrąciła się ima powyższe przedstawienia 


było twierdzenie 
że pod powyższym adresem 
żadna taka firma wogóle 
nie istnieje, nowała na razie 
Poczęła więc policja szukać 200 listów 
„Właściciela“ owego „Towarzy-|polującyh na los szczęścia 


tym razem do korespondencji 
„handlowej Szewczyńskiego. 
jObłożyła aresztem i zakwestjo- 


ale 


rozpoczęta w dziennej kasie te- 
atru. 


Gdy masz pragnienie — pij „ma- 


stwa Przemysłowo - Handlowe-|niestety -— już linówkę* 
go. W krótkim czasie znaleziono bez złotych A dła odmiany masz „cytry- 
p. Karola który spokojnie mie-jktóre p. Karolek zdołał wydać nówkę". 
szkał na pierwsze potrzeby swegojJeśli po „bibie“ boli cię 

MIE gło- 
w hotelu pod „Trzema Koro-|,biura*. Pis wa, 


nami“ 
Latwowiernych znalazło się du- 
ż0. Setki listów napływały do 
„Towarzystwa“ od tych, którzy 
zawierzyli słowom Szewczyń- 


Reklama 
Jest dźwignią handlu 
i przemysła 


Mając takie dowody działał- 
ności Szewczyńskiego — Policja 
osadziła go na razie w are- 
szcie. Ci zaś, którzy łecieli na 
„urządzenia 
urządzili się już sami. 
Mają jeden dowód więcej, że na 
loterji 
nie każdy los wygrywa. 
W całej tej tragi-farsie — naj- 


nr. 25. 


grał 


Magistrat. 


Pomoże zawsze woda sodowa, 


odebrania w godzinach urzędo- 
wych w Ratuszu pokój 20 


OFIARY. 

N. N, z Torunia złożył do rąk 
moich kwotę 10 złotych na bie- | 
dne dzieci miasta Torunia, 

Za dar ten składam ofiaro- 
dawc$ podziękowanie. 

Prezydent. 


„EXPRESS POMORSKI" 
otrzymać można w następują- 
cych agenturach: 

Skowroński Chełmińska 12. 
Bydgoskie: | 
Sukro ul. Sienkiewicza 1. 
Bryks ul. Sienkiewicza 29. 
Kamiński ul. Sienkiewicza 
Walczak ul. Bydgoska 70. 
Szulc Mickiewicza 58. 
Lejek Mickiewicza 74. 
Rzepa ul. Mickiewicza 92. 
Chełmińskie: 
Przybyłowski Chełmińska Szo- 
sa 60. 
Tęgowski Chełmińska Szosa 87. 
Mokre; 
Grelewicz Podgórna 14. 
Grelewicz Jan Podgórna 32. 
Raniszewski Grudziądzka 95. 
Wagner Czarneckiego 17 
Dołęga Kościuszki 45. 
Kamiński Kościuszki 77, 
Kamens K. Sobieskiego 30. 
Kopyciński Sobieskiego 27. 
Słoniewski („Zgoda*) Olbrach- 
ta 4. 
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Jakóbskie: 
Leok. Żołnowska Lubicka 49. 


„Express Pomorski“ 
posiada w Grudziądzu filję Re 
dakcji i Administracji 

przy ul. Długiej Nr. 16 
nadto 

„Express Pomorski“ 

jest do nabycia 
w Grudziądzu 
w następujących firmach: 
Bracia Bażańscy ul. Lipowa 
Nr. 1. 
„Bazar Warszawski” ul. Lipo- 
wa Nr. 7. 
Kitowski 
34. 
Zjednoczenie Zawodowe Pol- - 
skie ul. Staszyca Nr. 4. 
Miillerowa ul. Sienkiewicza 
Nr. 16. 
T. Peche ul. Mickiewicza Nr. 
23. 
Firma „Rekord* Plac 23 Sty- 
cznia Nr. 17. 


| 
Mickiewicza Nr. 1 
, | 


ul 
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Co graja w Tentrze? 
Dziś. 
Teatr zamknięty, 


Jutro. 
„Dwaj mężowie pani Marty“. 


Od Śmigielskiego; (firma to zna-|Gościnny występ zespołu Teatru 


na), 
„Śmiglówką”* w mieście, ogólnie 
zwana, 


GO LUDZIE GUBIAI 
Rzeczy znalezione w czasie od 


smutniejszą jednak rolę ode-|26. 7. — 20.8. 24 r. 


Jeden kapelusz i laskę, 


pęk| Grand Cafe — Kabaret — 


Polskiego H. Czarneckiego. 


to wyświetlają w kinach? 


Cristal: „Kurtyzana Wenecji”. 
Nowości: „Kurtyzana Wenecji”. 


Dokąd pójść po Tentrze? 


kluczy, jeden parasol, jeden re- morysta Janusz Ściniarski. 


Skłądejcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Ceny oka atk Miejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł, 


nówy druk 


Wydawea: WŁADYSŁAW BŁONSKI. 


Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Torunin, 


granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście jalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za 
omzeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne } tabelaryczne o 56/9 drożej. Od cen powyższych opustów nie udstela się. Administracja otwarta od Sej do l-ejlod 3-ej do 6-ej. Redakcja 


paadi A aat w Aa Pia o b Pn Bo Ń i odd 
Redaktor odp.: ALEKSANDER KWIATKOWSKI 


ar Za termi- 
4.38 do tej. 


